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Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 26. Lipca. Chociaż juz 

wczoraj rano rozeszła się pogłoska, źe N. Pan 
w  Gnieźnie obiadować b ę d z ie  i d o p i e r o  pó ­
źno w ieczorem  w  mieście naszem stanie, je­
dnak już o godz. 6. wielkie m nóstw o  ludzi za ­
legało ulice, przez które N. Pan przejeżdżać 
m ia ł ,  aby uwielbianego M onarchę, który w y ­
raźne w ynurzy ł  życzenie, aby t.j rażą żadnych 
na przyjęcie Jego uroczystości nie w y p ra w ia ­
no, z serdeczną radością przywitać. O  godz. 
kw adrans  na 9tą, pojazd ośmiokonny Króla 
Jmci, poprzedzany wielu oficerami i u rzędni­
kami policyi, ukazał się na moście Chwalisze- 
w skim  i p rzeprow adzany  radośnemi okrzyka­
mi ludu zajechał przed gmach Regencyjny. 
J. K. M. pozd row iw szy  łaskawie czekających 
przybycia Jego w yższych urzędników  cywil­
nych i w ojskow ych, zasiadł do wieczerzy, na 
k tórą  najznakomitszych urzędników  i o byw a­
teli w’ezw ać raczył. — Dzisiaj rano o 9. godz. 
J .  K. M. miasto nasze opuścił, udając się przez 
G ło gow ę  do Erdm annsdorfu , gdzie się z d o ­
stojną małżonką Sw oją  zjedzie.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 20. Lipca.
Krótki wyciąg z Sprawozdania z działań Admilti- 

stracyi Królestwa Polskiego w r .  1 8 4 0 . 
Namiestnik K rólestw a złożył Jego  Ces. M ś c i 

zdanie spraw y z czynności wszelkich w ydz ia ­
łó w  Zarządu Królestwa Polskiego w  r, 1 8 4 0 . 
Najjaśniejszemu Panu podobało się r o z k a z a ć ,

Ko przejrzeniu takow ego  zdania sp raw y  w  
adzie Państwa, krótki z niego w yciąg podać 

do powszechnej wiadomości. Cale zdanie 
sp raw y  składa się z siedmiu g łów nych części, 
z których wyjęte  są w  skróceniu następu|ące 
wiadomości:

1) W iadomości dotyczące Kommissyt Rządo. 
Spraw W . i D . — Zm iany zaszłe w składzie K om - 
missyi. Na mocy Najwyższego Ukazu, z dnia 
20. Listopada (2. Grudnia) 1829. r . ,  wydzia ł 
Oświecenia Publicznego, do składu tćj Kora- 
irnssy* należący, zamieniony został na oddzielną 
W ładzę  Okręgu N aukow ego W arszaw skiego  
przyłączonego do Ministerstwa’ O świecenia  
.publicznego. Z  mocy Ukazu Najwyższego, 
z dn. 29. C zerw . (11. Lipca) 1840. r., zgodnie 
z przedstawieniem Namiestnika, Wydział K o- 
inunikacyj lądowych, także do składu tćj K om - 
missyi należący, zamieniono na osobny Zarząd,
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pow ierzony Generał-Adjutant. Raulenstrauch. 
Zi\ liczby u rzędników  Komissyi; uw olniono 
W akutek próśb 101, oddalono od służby 9, 
oddano  pod  sąd 8. N o w o  przybyło 54. •— 
Granice kraju. I-inia demarkacyjna od strony 
P ru ss  Wschodnich, w  r. 1839. przez obustron­
nych  Kommissarzy ukończona, zatwierdzoną 
została przez deklaracyą Ministrów Pe łnom o­
cnych , d. 20. Sierpnia 1840 r. w  Berlinie pod­
pisaną. — Poiicya administracyjna. W ładze  
policyjne czynnie przestrzegały w ykonyw ania  
p rzep isów , postanowionych w zględem w łó ­
częgów i żebraków. Przeszło 6000 jednych i 
drugich w  przeciągu roku zatrzymano, i c zę ­
ścią odesłano do w łaśc iw ych  gmin i dom ów  
pracy , częścią zaś oddano do słjuźby w o jsko ­
w e j .  Rozporządzenie , wzbraniające żydom 
otwierania  szynków , było ściśle wykoriywa- 
nćm. K an to r  służących otrzymał dokładniej­
szą organizacyą, odpowiadającą celowi, w  jakim 
został u tw o rz o n y .— W  ogólności zaś usiło­
w ania  i rozporządzenia policyi administracyj­
ne j ,  dopomagały do pożądanego zachowania 
publicznego bezpieczeństwa i porządku. — Stan  
zdrowia ogólnego. S tan zdrow ia ogólnego b y t  
mnićj zadowalającym niż w  roku zeszłym. 
Nieustanne deszcze, a potóm długa i ostra zi­
m a ,  najwięcój były przyczyną powszechnych
słabości, z których szczególnie p a n o w a ł y  n e r ­
w o w e  i z przeziębienia pochodzące gorączki, 
odra i inne. Rada Lekarska, zwracając ciągle 
pilną uw agę na przedm iot jój powierzony, 
uznała , pomiędzy innemi środkami, za rzecz 
potrzebną, dla zapobieżenia powiększającej się 
w  innych krajach śmiertelności, z pow odu  na­
turalnej ospy, upowszechnić w  Królestwie 
szczepienie ospy ochronnćj. W  r. 1840. tako­
w ą  ze skutkiem zaszczepiono 110,000 osobom, 
w  p o rów nan iu  z r. 1839. więcćj o 20,254 osób. 
P o  odbytych examinach w ydano  patenta oso­
bo m  37, zasługującym na stopnie lekarzy i 
ch irurgów . O gólna liczba lekarzy w  Króle­
s tw ie  wynosiła osób 448, z których 185 pła­
tnych ze skarbu. W  instytucie położniczym 
znajdowało  się 31 uczennic, z których 12 na 
koszcie skarbu. Ogólna liczba akuszerek w  
kraju  dochodziła do 353. Dla szkół: Felczer- 
skićj, Farmaceutycznej i W eterynaryjnej, p rzy­
go tow ane  zostały przez Radę Lekarską, a po 
zatw ierdzeniu  ich przez Radę Administracyjną 
w ydane  szczegółowe przepisy. R ów nież  uło­
żono przepisy w  przedmiocie prow adzenia  
Śledztw sądowo-lekarskich.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
F r a n c y  a.‘

Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Lipca.
P o  przybyciu wczoraj w ieczorem  N, K ró ­

lestwa Belgijczykóyr, cała rodzina królewska

jest obecnie zebrana w  Neuilly , z w y łącze ­
niem Xięcia Joinviile, który dopićro w  końcu 
tego miesiąca w  Paryżu oczekiwany. Xiężna 
Orleańska ciągle jest z d ro w a ,  o ile tylko do ­
tk l iw a  boleść z przyczyny poniesionćj straty 
tego dozwala.

Zaraz  po przybyciu Xiężnćj Orleańskiej u- 
dał się protestantski xiądz, C uvier ,  który J. 
K. W .  ślub d aw a ł ,  do Neuilly. Większą 
część dnia przepędził on w  pokojach Xięinej.

Jeden tutejszy1 dziennik poranny zaw iera  na­
stępujący artykuł, który D z i e n n i k  s p o r ó w  
także w  swoich umieścił kolumnach: «W  je-
dnem  z postanowień sw ego testamentu, o d ­
daw szy  jaknajwiększą pochw ałę  szczytnemu 
charakterow i i tęgości duszy Xięźnćj Heleny, 
w ynurza  Xiążę Orleański w  pierwszych w y ­
razach sw oje życzenie, aby w  razie małole- 
tności regencja  tylko męzkim rękom pow ie ­
rzona była, któreby miały moc dostateczną 
do uniesienia brzemienia spraw  krajow ych i 
miecza w  obronie niezawisłości instytucji kra­
jowych. W iem y , że nim jeszcze wiedziano
0 w ynurzeniu  s łów  tych w ostatniej woli Xię- 
cia , jego dosto|na małżonka sama zdanie tako­
w e  podzielała."

O d  śmierci Xięcia Orleańskiego zajm owała 
się rada rninisteryalna w yłącznic  pytaniem re- 
gencyjnem. Odbyto kilka konferencyi, i wczo­
raj dopiero przełożono N. Panu projekt do 
praw a, w zględem  którego się Ministrowie po­
rozumieć nie mogli, i który w  przytomności 
N. Króla przez kilka rozbierano godzin. Sam 
N. Król miał uczynić w niosek , aby przyszłe­
mu regentow i radę regencyjną przydano, ma­
jącą się składać z ówczesnych M inistrów, 
Kanclerza Francy i, Wielkiego Referendarza, 
pierwszego Prezessa i Generalnego P ro k u ra ­
tora Sądu kassacyjnego, pierwszego Prezesa
1 Generalnego Prokuratora  Izby obrachunko- 
w ć j i czterech Marszałków Francyi. Na koń­
cu posiedzenia miał jeszcze N. Król ośw iad­
czyć', że się zajmuje projektem do  p raw a o 
odpowiedzialności M inistrów, życząc sobie, 
aby go razem z pytaniem regencyjnem Izbom 
przedłożono.

Po odebraniu wiadom ości o śmierci Xięcia 
Orleańskiego opuścił zaraz Pan Thiers Vichy, 
gdzie z sw oją rodziną przebywał. W czoraj 
stanął w  Paryżu i udał się zaraz do Neuilly, 
gdzie miał u  K ró la  posłuchanie.

W szyscy  p rzyznają ,  iż tylko dw ie  różne 
strony o regencyą ubiegać się m ogą, ale mię­
dzy temi d w o m a  stronami zdania i w spółu- 
czucia bardzo są podzielone. W ypracow any  
już projekt, mającego być Izbom  przedłożo­
nego p raw a  o regencyi przyznaje p rzew odni­
czenie regencyi Xięciu Nemurskiemu, podczas
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gdy z drugiej s trony nazwisko Xiężnej O r le ­
ańskiej z wielkim zapałem w ym ieniane  bywa. 
Z w ażać  należy, że w spom niony  projekt do 
p ra w a  nie obejmuje ogólnego porządku r e ­
gency i, lecz tylko na p ew ny  przypadek mało- 
letności następcy Ludw ika  Filipa ustanowiono 
regułę tymczasowego rząd u ,  a tak jest to tyl­
ko ch w ilow y  projekt do praw a.

W y s t a w i ę  t u  W l ’anu oba zdania w świetle, 
w  jakiem się t u  ukazuję.

. Ideę regencyi X ięcia Nemurskiego szczegól­
niej odw ołanie  się do francuzkiego porządku 
następstwa tronu popiera. Gdyby p raw o 
francuskie miało dostateczne pow o d y  do w y ­
łączenia kobiet od tronu , w te d y ,  fak utrzy­
m ują ,  te same pow ody  przemawiałyby także 
przeciw  zdolności regencyjnej tychże. Do 
tego przychodzi także d o w ó d ,  który się i 
p rzeciw nie da tłumaczyć, i którego także 
przew rócić  nie omieszkaią, a tym jest tw ić r-  
dzerne, ze Xięźę Nemurski, jako najbliższy 
przyszłego tronu pełnoletni członek k ró ­
lewskiego domu ma także najbliższe na tu ­
ralne p ra w o  do sp raw ow ania  tymczasowego 
rządu. Co się p ićrwszego z przytoczonych do­
w o d ó w  ty c z y , u su w a .q go od w o ły w an iem  
się do licznych przykładów  niewieściej regen­
c j i , wydarzającej się w  historyi francuskiej, 
fi a pozytyw ny zarzut p rzeciw  regency i Xcia 
Nemurskiego przytaczają, że Xiążę ten nie dal 
dostatecznych d o w o d ó w  swego przywiązania 
do zasad rew ołucyi lipcowej i teraźniejszego 
politycznego porządku rzeczy w  F rancyi,  i że 
z ‘tego pow o d u  nie pozyskał zapew ne  sobie 
potrzebnćj mu w  takim razie popularności.

Obstający przy p raw ach  Xięźnej O rleań­
skiej z tej w ychodzą zasady, że w d o w ie  po 
Następcy tronu należy się przed wszystkiem 
opieka nad jćj dziećmi, że nikt nie może po ­
myśleć O pozbawieniu jćj tćjźe, i że z tego. 
pow o d u  tak potrzebną jedność pow agi,  pod 
jaką przyszły władzcaf Francyi w zrastać  po ­
w in ien ,  tylko przez to ocalić inożna, gdy się 
i regencyą Xiężnie tćj powierzy. W skazują  
dalćj na niebezpieczeństwa, któreby połączo­
ne z nią były, gdyby młodsza linia w  pew nych  
bliskich stósunkach z panującą dynastyą zosta­
w a ła ,  i odw ołują  się nakoniec do rycerskiego 
sposobu myślenia F ran cu zó w , któryby ty m ­
czasową władzę  rzędow ą  w  ręku niewiasty 
w ięcćj poważał, niż w  ręku mężczyzny. N a­
tomiast z n o w u  z drugićj strony czynią zarzut 
z p o w o d u  w yznania  w iary  Xiężnćj O rleań ­
skiej,' tw orzącćj wielki przedział między nią, 
a większościąi narodu francuzkiego. Bo p o ­
mim o wszelkićj tolerancyi p raw a  francuzkiego 
i pom im o religijnej obojętności ludności w ie l­
kich miast z Paryżem  na ich czele, większość 
Francuzów zanadto jeszcze gorliwie p r z y w r *

zana jest do w iary  rzymsko-katolickićj, ażeby 
się z s trony rządu protestantki niebezpieczeń­
s tw a dla religijnych interessów kraju obaw iać  
nie miała. Ale jakkolwiek bądź, regencyą 
Xięźnej Orleańskiej ma licznych i w p ły w y  po ­
siadających zw o len n ik ó w , i w  Izbie  także na 
wszelki przypadek potężne s tronnic tw o za so­
bą mieć będzie złożone szczególnićj z człon­
k ów  konstytucyjnej opozycyi, która ma na­
dzieję, ze zassdę parlamentarnego rządu  w  
czasie regencyi niewiasty ła tw o  do uznania 
doprowadzi. Tasfźe legitymiści zdaję się pra ­
gnąć regencyi Xięźnćj Orleańskićj, chociaż 
z łatwych do pojęcia p o w o d ó w  publicznie iy* 
czeń  swoich obw ieścić  nie śmieją.

Natężenie, z jakićm publiczność rozw iąza­
nia pytania regencyjnego oczekuje, jest bardzo 
wielkie, ale nie ma ono  bynajmnićj niepoko­
jącego charakteru. Aczkolwiek zaś chwycono 
się wszelkich w o jsk o w y ch  ś rodków  ostrożno­
ści, aby m ożliw em u zawichrzeniu publicznćj 
spokojności zapobiedz, przecież rządow i, któ­
ry  tyle doczekał się smutnych doświadczeń, 
najmniejszego w  tym  względzie zarzutu  czy­
nić nie można.

N i e m c y .
Z H a m b u r g a ,  dnib 14. Lipca.

W  K o r e s p .  H a m b u r s k i m  czytam y: Dnia 
S. b. m. przed  w ieczo rem , w  byłćm  Xięstwie 
Halberstadt i w  hrabstw ie  Mansfeld, w  czę- 
ści satkićj, straszna burza z gradem połączona, 
zniszczyła do szczętu w  16 wsiach wszelkie 
p łody ziemskie. G rad  miał wielkość gołębiego 
jaja, a w  części i d w a  razy większy po 4 łóty 
wagi. W iele p tas tw a  i zw ierzyny  zostało 
przez grad ubitych; m nóstw o  ludzi uszkodzo­
nych i poranionych, jednego n aw e t  cz łow ie­
ka poranionego i zabitego znaleziono na polu. 
Na niektórych polach nie będzie ani jednego 
snopka zbioru , i nie ma śladu, gdzie były 
kartoflle, kapusta lub jarmuż. Na drzew ach  
obficie pokry tych  ow ocem , naw et gałązki nie 
pozostały. Miasto E rm sleben , którego część 
uboższa ludności utrzymuje się ze lnu i p rzę ­
dzy, utraciło 400 m orgów  lnu,  a szkoda w  o- 
w ocach  , dachach i oknach jest nadzwyczajna. 
^  z*mku Meisdorf w  samych potłuczonych 
szybach mają szkody przeszło na 30 m ark ó w  
(100 z ip .) ,  a w  xiąźęcym zamku £allenstedt 
więcćj niż d w a  razy tyle.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 29. Czerwca.

Na ostatnim francuzkiro parostatku przybył 
tu  O rm ian in ,  będący Adjunktem  przy posel­
stw ie tureckićm w  Paryżu, p rzez  niego Re- 
szyd Basza przesyła Porcie wszystkie księgi 
francuzkich p raw  i rozporządzeń. Ta posyłka 
zapeyyne zbutwieje w  archiwach tureckich,
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jeżeli Reszyd Basza nie po w ró c i ,  i sam steru pierwszym  poją wianiem  się odkryć przyczynę 
rzędu nie obejmie. Zdaje s i ę z e  ten Basza choroby oczu, dostrzcdz jej siedlisko i uważać
pom im o doznanego upadku nie stał się p rz e ­
zorniejszym , i  nie zaniechał swój ulubionej 
myśli zfrancuzienia T u rk ó w . Nieszczęśliwy 
koniec jego hattyszeryfu z Guilhanv, powinien- 
b y  go na inną naprow adzić  drogę.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d . 20 L ipca .— W naszychdy- 

p lom atycznych to w arzy s tw ach  m ów iono  w  
tych  dniach w iele  o pow ołan iu  jednego z Xią- 
żąt niemieckich na Króla Syryjskiego, który 
poniekąd zostawałby pod opiekę wielkich m o ­
cars tw  europejskich w  tym  samym sposobie, 
jak K ról grecki.

- Z W a r s z a w y .  — O ddaw na,n iec ierp liw ie  
< oczekiwana » F i z y k a «  Józefa Zochowsklego 

już w yszła  w  d w óch  tomach. Niemożność 
ani wi części pokrycia kosztów  z prenumeraty, 
była istotnę przyczynę tej zw łok i;  niemożność 
ta stała się oraz przyczynę podniesienia ceny 
dzieła do pięciu rubli sr. T om  pierw szy za­
w ie ra  mechanikę sposobem przystępnym m a ­
tematycznie w yłożoną — z objaśnieniem w  
przypisach uderzających w ą tp l iw o ść ,  co do 

, kardynalnych zasad N ew tona .
T o m  d r u g i  n i o r ó w n i o  cielca w a r y ,  i a k o  f i z y k ę

now szą  aż do dzisiejszych czasów  obejmujący, 
zaw ie ra :  optykę, naukę o elektryczności, ma*

Snetyzmie i elektro-magnetyzmie. W y d a w c a  
ózef bapalski. *

P r a c o w i t e  l i t e r a t k i .  — W  amerykan* 
akićm łabrycznem mieście L ow eli  wychodzi 
co miesiąc peryodyczne pisemko pod nazw ę: 
Low ell Offering, w y d a w a n e  i pisane wyłącznie 

rzez dziewczęta, które w  tamtejszych fabry- 
ach są zatrudnione. Jedna z gazet am erykań­

skich pow ą tp iew a , aby gdzieindziej znalazła 
się ró w n a  ilość m łodych dam z ukształconej 
kłassy, któreby popraw niej i i  większym g u ­
stem w  języku kra jow ym  pisały, niż o w e  przy 
fabrykach zatrudnione dziewczęta. T akby  i 
u nas płeć niewieścia czynić p o w in n a ;  bo je­
żeli W wyższych stanach panuje w  tym w zglę­
dzie zaniedbanie, niechże z niższej klassy idzie 
dobry  przykład i zachęcenie.

W a ż n y  w y n a l a z e k  o k u l i s t y c z n y .  — 
D okto r  Wieseke wynalazł nowe narzędzie dla 
uważania , jak powstaje  i jaki bieg odbyw a 
choroba oczu. Przysłał on opisanie tego apa­
ra tu  paryzkiej akademii umiejętności i m ó w i 
w  s w ć m  doniesieniu tak: „Za pomocą tego 
narzędzia może każdy w  swoich oczach w i ­
dzieć ruch w odnistych i śklistych substancyj, 
dostrzedz b u d o w y  kapsułek i najdrobniejszych 
ciał nieprzezroczystych. Pacyent może za

je) bieg i modyhkacyę; może w idz ieć ,  jaką 
zmianę spraw ia użycie m edykam entów , spo­
strzegać a tom y, które się roztw arzającą siłą 
wodnistych soków  od nieprzejrzystych ciał 
odryw ają . Jestto oczywisty d o w ó d ,  iż b ie l ­
m o  bez  operacyi roz tw orzyć  i zniszczyć m o ­
żna. W dopisku zapewnia Pan W ieseke, że 
modyfikacyami cieplika i św ia t ła ,  za pomocą 
wynalezionych przez niego oku larów  bielmo 
roz tw orzyć  i ambliopiję, amaurozys, my opiję 
i presbyopjję uleczyć zdoła."

W yrokiem  p raw om ocnym  z dnia 17. Lipca 
r. b. współka pomiędzy P. L e o p o l d e m  
O g r o d o w i c z e m  i mnę dotąd istniejąca ro z ­
w iązaną  i cegielnie przez nas założone z wszel- 
kiemi przyległościami na wyłączną własność 
mi przysądzone zostały.

W s k u te k  czego sprzedaż w y ro b ó w  z tychże 
cegielni przezemnje tylko uskutecznianą będzie.

Poznań, dnia 24. Lipca 1842.
J. E. K r z y ż  a n o w  s k i

W ioluszu w  Z i e l i u c u  bywaią w ełniane 
suknie dla kobiet i m ężczyzn, kobierce, jako 
też pończochy, tanio i dobrze prane i folowa- 
ne. Fabrykant skór Pan G u n t h e r  (T y lne  
C hw a liszew o  No. 4.) zamówienia tego rodza­
ju przy jm ow ać raczy; tak ie  w  samym foluszu 
rzeczy takie p r z y j m u j ą  się.
Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru  

w P o z n a n i u .
Od dnia 17.—23. Lipca:___________

Dzień. Stan termometru Stau W iatr.najniższy oajirjtizi barometru.

17. Lipca. +  9,9° +  15,4° 27 c. 10,51. P.-Zacli18. +  10,4° +  15,1° 27 * 10,0 . P Z .
19. » +  9,8° +  17,6° 27 * 11,0. v z .20. ■ +  9,7= - f  19,2° 27 -- 11,0. PZ.21. +  10,1° +  17,3° 27 8 ,0 . P z .22. +  10,4° +  17,1° 27 7.8=1 z .23. *» +  10,3° +  16,3° 27 * 10,0-| PZ.

C e n y  t a r g o w e Dnia 25. Lipca
w mieście 1842. r.

P o Z N A I t J i r . od do
Til. sgr fen.|Tal. s*r. fen.

P szen icy  sze fe l . , , , 2 15 6 2 16 "5
L y  ta dt. . . • • • 1 10 — 1 10 6
J ęczm ien ia  dt. . . 27 6 - -  28
O w sa  . dt. . . • • • — 24 6 - -  25
Tatarki dt. . . — 2S -:29 —-
G rochu  . dt. . . • • • 1 6 1 7 6
Z iem iaków dt.  . . 9 —  _ -  10 —
Siana cetriar . . • • • 25 «—. — - 27 —
S ł o m y  kóp, 1 • • • 10 5 —  1(3 15 —
Masła garniec . . • « • • 1 20 — 21


